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O stok łosie i wyradzaniu się  niektórych zbóż.
Uczeni  f i z yog o l ow ie  roś l in  t w i e r d z ą  , że w y ro d z e n i e  

s ię  (degeneratio) r o d z a j ó w  (Ij. w y r o d z e n i e  s ię  l e pszego  z iarna  
w  p o d l e j s z e ,  k t ó r e  t e goż  a n ie  in n e g o  r o d z a ju )  w  tym  
s p o s o b i e  m ie j s c a  mieć  n ie  m o ż e ,  ażeby  w y r o d k i  sa m e  
p r z e z  s ię  dale j  r o z m n a ż a ć  s ię  m o gł y ;  j e że l i  la zasada ż a ­
d n e m u  n ie  p o d l e g a  w y j ę c i u ,  na ó w c z a s  s t o k ł o s a  mus i  byc 
ty lk o  p ł o d e m  ( A b a r l )  t e goż  s a m e g o  g a t u n k u  (species) r o ­
śl iny,  d o  k tó r e j  żyło należy,  p r z e z  k l i m a t ,  g r u n t  i i nne  
ok o l i c zno śc i  s t w o r z o n y m .  Stokłosa j e s t  r zeczywiśc ie  z i a r ­
n e m ,  k t ó r e  choc iaż  n ie  m o ż e  iść w ża d n e  p o r ó w n a n i e  
z ż y t e m ,  na  ch l eb  czarny ,  r az ow y użytą  być m o ż e ;  j e że l i
zaś n a leży c ie  d o ś c i g ł a ,  dać  m o ż e  n ie  z ł ego  g a t u n k u  k r u p k i .

U b o g i  w i e ś n i a k  p r ze no s i  ją  n a d  c h u d y  o w ie s .  W y p a l o n a  
na  w ó d k ę  mn ie j  w y d a je  niź l i  d o b r y  ow ie s .  Na w a g ę  m a  
s ię  d o  żyta j ak  28 d o  4 2 ,  m ię sz an a  z s i e cz k ą ,  d o b r ą  j e s t  
p as zą  d la  by d ła  ro b o cz eg o .  W  n i e k t ó r y c h  ok o l i c ac h  k r a j u  
n a s z e g o  ro ln icy  w i e r z ą  w  w y r a d z a n i e  się żyta w  s t o k ł o s ę  
i p r z e k o n a n i  s ą ,  że j a k  tylko w  czas ie  s ł o t n y m  w  m o ­
k r ą  i źle u p r a w n ą  r o lę  żyto p o s i a n e m  b ę d z i e ,  i p r z e d  
o s c h n i e n i e m  ro l i  za w le c ze  s i ę ,  j e że l i  pó źn ie j s za  j e s i e ó  p o ­
d o b n i e ż  s ło t n ą  w y d a r z y  s i ę ,  g r u n t  m o k r y  i z imn y  z p r z y ­
r o d z e n i a ,  a na s ie n ia  częs to  n ie  o d m i e n i a j ą ,  t edy  za m ia s t  
żyta  z b i e r a j ą  s to k ło sę .  S l o k ł o s n e  ż y t a  na jczęśc iej  t r a l i aj ą  
s ię  na  r o l a c h  u b o g i c h  w ł o ś c i a n ,  tu b  l am na p o l a c h  d w o r ­
sk ich  , gdz ie  n ie  ma sz  dosyć z a p r z ę g ó w , a k r o m  tego  bez 
w z g l ę d u  na  p o r ę  czasu wi.elc za s i e w a ją ,  W  oz i m in a c h  
w c z e sn y c h ,  s u c h o  u p r a w i o n y c h ,  r z a d k o  s to k ł os a  p o k a z u j e  
s ię  o k a z a n i e  s ię  je j  b y ło b y  t a m  d o w o d e m  g r u n t u  z i m ne g o ,  
c h u d e g o  i m o k r e g o .

T w i e r d z ą  n ie k tó r zy ,  że n as ie n i e  s to k ł os y  m o ż e  s a m o  
o p aś ć  na  r o l ę  i t y m  s p o s o b e m  z r o k u  w  r o k  na tymże  
g r u n c i e  r o z m n a ż a ć  s i ę ,  a n aw et -  w no szą  że n as ie n i e  k i lka 
l a t  w  g r u n c i e  leżeć  może .  Z d a n i e  to j e s t  m y l n e ,  s t o k ł o ­
sa  pó źn ie j  d o j r z e w a  od  ż y t a ,  zb i e ra ją c  żyto  r z n ie m y  n i e ­
do śc ig ł ą  s t o k ł o s ę ,  a z a te m  z i a r n a  jej  s a m e  z s i e b i e  o p a ­
dać  n ie  mogą .  G dy by  s to k ło sa  była w  g r u n c i e  j ak r z e ­
p a k .  czyli  p s z o n a k  ( w  h i s t ,  n a t u r .  p o i .  S a n d r a  zw an y)  
n a t e n c z a s  w id z i e l i b y ś m y  j ą ro sn ąc ą  w  j ę c z m i o n a c h ,  o w ­
s a c h  i i n ny ch  j a ry c h  z a s i e w a c h ,  a p r z e c i e ż  n i gdz ie  jej  
n i k t  n ie  sp o s t rz e g ł ,  t y lko  w o z i m in ie  , a na jczęśc iej  w  życie.

Gdy w ię c  żyto p o d  w’yż p r z y w i e d z i o n e m i  o k o l i c z n o ­
śc iam i  w y r a d z a  s ię  w s t o k ł o s ę ,  n ie  j e s t  n i e p o d o b i e ń s t w e m ,  
aż eb y  taż s t o k ł o sa  p o d  p r z e c i w n i e  sp r zy ja ją ce m i  o k o l i ­
cz n o ś c ia m i  n ie  m ia ła  się o d r o d z i ć  w  p i e r w o t n e  ksz t a ł ty .  
D o w o d z i  t ego  s i ew  p o m i e s z a n e g o  z s to k ł os ą  żyta na d o b r y m  
i s u c h y m  g r u n c i e  , z k t ó r e g o  cz ęs to  czys te  z b i e r a  się żyto;  
d o w o d z ą  też d o ś w ia d c z e n ia  p r z e z  M. T oc zy sk i eg o  u m i e ­
szczon e  w  nr .  48 T y g od n ik a  ro ln ic zo  p r z e m y s ł ó w ,  r. 1847.

Nie na życie ty lko  i s t o k ł o s ie  p o s t r z e g a m y  te g o  r o ­
dz a ju  z j a w i s k o ,  są j e szcze  i n n e  t rzy r o d z a je  z b o ż a ,  k t ó r e  
p o d o b n e m u  w y r a d z a n i u  się p o d l e g a j ą ,  a t emi  są.- orkisz,  
g r o c h  i p r o s o .

Orkisz, w  n i e k t ó r y c h  o k o l i c ac h  m yl n i e  s a m o p s z ą  zw a n y ,  
s i e j e  s ię  j ak  w i a d o m o  w cz eś n i e  na w i o s n ę  na  b a r d z o  d o ­
b r y m  g r u n c i e ,  a sz czegó ln ie  po  o k o p o w y c h  roś l in ac h .  
J e ż e l i  za w sze  j e d n o  n a s ie n i e  w  p e w n y c h  n i w a c h  s ie j emy,  
j e że l i  czas s i e w u  n ie  na l eż yc i e  j e s t  d o b r a n y m ,  a r o l a  p o ­

d l e j s z ą ,  m o k r ą  i mnie j  s p r a w n ą ,  b ę d z ie  o r k i s z ,  lecz wy-  
r o d z i  s ię  w  j ę c z m ie ń  t ak  d a l e c e ,  że w  p r z e c ią g u  l a t  k i lku ,  
p r z y w d z i a w s z y  na s ię  ł u s k ę  z u p e ł n i e  w  j ę cz m ie ń  za m ie n i  
się .  Ż eb y  żaś t e m u  p r z e k s z t a ł c e n i u  z a r a d z i ć ,  a l b o  n a s i e ­
n ie  k u p o w a ć ,  a l b o  co r o k  a p r z y n a jm n ie j  co l a t  d w a  
p o  k ł o s k u  z s n o p ó w  n ie sk aż o ny  o rk i sz  w y b ie r a ć  p o t r z e b a .  
To  z j aw is k o  k a ż d e m u  g o s p o d a r z o w i  na P o d g ó r z u  m i e ­
s z k a ją c e m u  j e s t  w i a d o m e ,  ch oc ia ż  o r k i sz  ty lko  o d m i a ­
ną (varietas) i zda je  się być Z b o ż e m  j e d n e g o  g a t u n k u  
z j ę c z m i e n i e m ,  j eże l i  t ylko  o d m i a n ą  n a z w a ć  m o ż n a ,  gdz i e  
k s z t a ł t ,  s m a k ,  k o l o r ,  w a g a ,  w ie l k o ś ć  i s t o s u n e k  częśc i  
s k ł a d o w y c h  j e s t  z u p e ł n i e  inny,  p rze c ie ż  za ch od z i  w i e l k i e  
p r z e i s t o c c e n i e  s i ę ,  a za w sz e  z l e ps ze g o  na g o r s z e :  n ie
masz  b o w i e m  p r z y k ł a d u  żeby j ę c z m ie ń  w o rk i sz  o d m i e n i ł  
s i ę ;  o r k i sz  zaś j e s t  l e p s z y m ,  gdyż d w a  razy tyle w y d a j e  
m ą k i  i k r u p  co j ę c z m i e ń , a n a w e t  w  cen ie ,  p szen icy  się 

r ó w n a .
• Chcąc m ie ć  p i ęk ny  groch" m ó w i ł  mi  p e w i e n  zawo łany  

g o s p o d a r z  , «k az a ł em  do  s i e w u  w y b i e r a ć  p o  j e d n e m  z i a r n k u  
n a j p ięk n ie j sz y  r z a d k ie g o  g a t u n k u  po lny ,  k o l o r u  j a sn o -p o -  
m a r a ń c z o w e g o .  W y s i a n y  i . z e b r a n y  o d m i e n i ł  s ię za raz  
p o  p i e r w s z y m  z b i o r z e ,  p r a w i e  w  p o ł o w i e  na  b ia ły ,  a 
m ię d z y  t y m  w i e l e  ju ż  by ło  z i a rn  c i em n o- sz a ry ch .  W y s i a ­
ny w  d r u g i m  r o k u ,  l e d w o  '/3 częsc m ia ł  ż o ł t o - p o m a r a n -  
c z o w e g o  , y3 b ia ł e g o  , a J/3 s z a r o b r u n a t n e g o  w ię k s z e g o  i 
d r o b n ie j s z e g o .  W y s ia n y  w  t r ze c i m  r o k u  o d m i e n i ł  s ię p r a ­
w i e  w  p o ł o w i e  w  g r o sz e k  ( l a t h y r u s )  t a k ,  że n a w e t  j u ż  
l i śc i e  i r o ś l i n a  in n e g o  by ły  ks z t a ł tu .  W  c i ągu  l a t  7, d w a  
r a z y  w  tym f o l w a r k u  n as ie n i e  g r o c h u  o d m i e n i a ł e m ,  a p r z e ­
cież  z n o w u  p o t r z e b a  o d m i a n y  z a c h o d z i . “ P rzyczyną  t ego  być 
m o ż e ,  iż g r u n t  b y ł  z i m n o - w i l g o t n y m , a m o ż e  też  i z i a r n a  
n i e  z u p e ł n i e  d o j r za łe  r o z m n a ż a j ą  J e g o  r o d z a j u  w y r o d k ó w .  
W i a d o m o  zaś że nife w y p a d a  czekać z ż n i w e m  g r o c h u  aż 
k a ż d y  s t r ąc ze k  d o ś c i g n i e ,  bo  tym czas em a o s o b l i w i e  w  
czas ie  s ł o t y  doj rza ły  i p rzyśc ig ły  m ó g ł b y  z r o n i ć  i w y łu -  
szczyć się.  G r o c h  s i any r a z e m  z b o b e m  zw y k ł  ze szczę­
t e m  w  g r o c h  cza rny  czyli w  g r o sz e k  z a m ie n ia ć  s i ę ,  co p o ­
c h o d z i  oczywiśc ie  ze z m ię s za n i a  się u l a tu ją c y c h  p y ł k ó w  

r o d z a j n y c h .
Proso w  w ie l u  o k o l i c a c h  w y r a d z a  s ię  w  b e r ,  k tó r y  

n ie  m a  p o k u p u  , d a l e k o  d r o b n i e j s z e  i n ie  t ak  s m a c z n e  da je  
j ag ły.  Kto  n ie  m a  tej  o s t r o ż n o ś c i ,  p r z e z n a c z o n e  do  s i e w u  
p r o s o  na  g ę s ty c h  p r z e s i e w a ć  p r z e t a k a c h ,  żeby  d r o b n i e j ­
sze b r u  o d  p r o s a  z i a r no  na s p ó d  o p a d ł o ,  w p a r ę  l a t ,  
ch oc ia ż  n a j p ię k n i e j s z e  n as ie n i e  z a p r o w a d z i ,  p o ł o w ę  b r u  
w  p r o s i e  mi e ć  będ z i e .  O p r ó c z  p rzyczyny w i l g o t n e g o  g r u n  
t u ,  i  ta  d r u g a  być m o ż e ,  o k t ó r e j  p rzy  w y r a d z a n i u  się 
g r o c h u  w s p o m n i a ł e m  , lj- że n i e d o j r z a ł e  w y s ia n e  z i a rna ,  
w  k t ó r y c h  j e d n a k ż e  był  z a r o d e k  r o ś l in ie n ia  , b ę d ą c  sa m e  
o d  p r o s a  do j r za łe g o  n i k l e j s z e m i , n ik le j sze  w y d a j ą  rośl iny ,  
a n a w e t  w  z u p e ł n i e  inne j  o d  p i e r w o t n e j  swe j  postac i .

N a d t o  j e szcze t w i e r d z ą  n ie k tó r z y  g o s p o d a r z e  , że j ę c z ­
m i e ń  na  l i chym  g r u n c i e ,  w  o w i e s  za m ie n ia  s i ę ,  a l e  to  
nie zd a je  się być p r a w d o p o d o b n e m .  Że j ę cz m ie ń  częs to  
zowsi s i ę ,  p o c h o d z i ć  to  m o ż e  od  zam ię sza n ia  s ię  p r z e d  
siejbą w e ń  o w s a ,  k t ó r y  a a  d o b r y m  g r u n c ie  b u j a  i k r ze w i  
s ię  k o s z t e m  j ę c z m i e n n e g o  p lo n u .  J Z.
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Mnogość  p r z e d m i o t ó w ,  k t ó r e  K o m i t e t  z p o w o d u  
o s ta tn ie g o  w a l n e go  Z g r o m a d z e n i a  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r ­
s k ie g o ,  W y s t a w y  by d ła  i n a r z ę d z i  ro ln i cz ych  za ła tw ia ć  m u ­
s i a ł ,  t ud z ież  b r a k  o s ó b  t r u d n i ą c y c h  się p r a c a m i  w  z a kr es  
dzia ł a lnośc i  K o m i t e t u  w c h o d z ą c e m i ,  j e s t  p r z y c z y n ą ,  d la  
k t ó re j  z n in ie j s z em  p i s m e m  n ad  z a m ia r  nasz  s p ó ź n ia m y  się.

i. J e d e n a s t e  o g ó ln e  z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r s k i e g o  o d p r a w i ł o  t r zy  p o s i e d z e n i a  , m i a n o w i c i e  na  
d n i u  27, 28 i 30 c z e r w c a  b. r .  W y b ó r  c z ł o n k ó w  do  T o ­
w a r z y s t w a  p r zy b y w aj ąc y c h  , 28 cz e rw ca  po  p o ł u d n i u  z w y ­
k ły m  s p o s o b e m  u s k u te c z n io n y  zos ta ł .  W s z y s t k i e  t r zy  p o ­
s i e dz e n ia  o d b y w a ł y  s ię  w  o b ec n o śc i  d w ó c h  k o m is a r z y  r z ą ­
d o w y c h ,  c y w i l n e g o  i w o j s k o w e g o  , s t o s o w n i e  do  zasady  
w y j ą t k o w e g o  s t a u u  w k t ó r y m  się k ra j  nasz zna jdu je .

Na p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  z g r o m a d z i ł o  s ię  48 ,  na  
d r u g i e m  51, a na t r ze c i e m  39 c z ł o n k ó w  czynn ych  na sz eg o  
T o w a r z y s t w a .  P ró c z  tych d e l e g o w a n i  z T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r c z e g o  k r a k o w s k i e g o  pp .  C h r o m y  Dyzma i h r .  Dzie-  
duszyck i  Eug .  m ie l i  u d z i a ł  w e  w sz y s tk ic h  t r z e c h  p o s i e ­
dze n iach .  Tow’a r z y s tw o  g o s p o d a r c z e  w i e d e ń s k i e  r e p r e z e n ­
t o w a ł  na tychże  p o s i e d z e n i a c h  w z a s t ę p s t w i e  p a n  Re is in -  
g e r  A l e x a n d e r ,  d y r e k t o r  tu t e j s z e j  a k a d e m i i  t echn iczne j .

P o s i e d z e n i a  o d b y w a ł y  się z w y k ły m  t r y b e m ;  p r o t o k ó ł  
t y c h ż e ,  za w ie r a j ą c y  ws zys tk i e  szczegó ły  p r z e d m i o t ó w  k tó -  
r e m i  się c z ł o n k o w i e  z g r o m a d z e n i  za jm o w al i ,  u m ie sz cz o n y  
b ę d z i e  w  l i t y m  t o m i e  R o z p r a w  T o w ar z .  n as ze g o ;  g ł ó ­
w n ie j s ze  u c h w a ł y ,  na p i e r w s z e m  i d r u g i e m  p o s i e d z e n i u  
o g ó ln e g o  z g r o m a d z e n i a  z a p a d ł e ,  są n a s t ę p u j ą c e :

1) Aby  x i ęc i u  J a b ł o n o w s k i e m u ,  k t ó r y  w  s k u t e k  p o ­
l e ce n ia  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  na  k o n g r e s i e  c e ln ym  
w  W i e d n i u  z a s i a d a ł ,  i t a m ż e  z n ie p o s p o l i t ą  w i a d o m o ś c i ą  
r zeczy  k r a j o w y c h ,  w  s p r a w i e  g o s p o d a r s t w a  i ku l t u ry  kraju,  
o i le  na n ie  u r z ą d z e n i e  ta ryfy ce lne j  w p ł y w  w y w i e r a , 
g o r l i w i e  i r o z t r o p n i e  i n t e r e s  k r a j o w y  p o p i e r a ł ,  w  ce lu  
uz na n ia  zas ług i  j e g o  w  tym  p r z e d m i o c i e  p o ł o ż o n e j , w y ­
g o t o w a n e  by ło  p o d z i ę k o w a n i e  ze s t r o n y  T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r s k i e g o  za p o d j ę t e  t r u d y  na  tymże  ko n g r es ie ,

2) Aby  w  p r z e d m i o c i e  z a w a r c i a  śc i s łych  s t o s u n k ó w  
n as ze go  T o w a r z y s t w a  z T o w a r z y s t w e m  g o s p o d a r .  k r a k o w -  
sk ie m  z a s t o s o w a n y  zo s ta ł  § 22 U s t a w  naszyc h  do  w s z y s t ­
k ic h  c z ł o n k ó w  te goż  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r y  t a k  o p i e w a :
• Członkowie honorowi i korespondujący, będąc we Lwowie, mogą 
się znajdować na posiedzeniach i mają głos doradczy. ' —  W  s k u ­
t e k  tej  u c h w a ł y  p a n  Dy zm a C h r o m y  w r ę c z y ł  K o m i t e t o w i  
p i s m o  do  p r o t o k o ł u  p o s ie d z e n ia  p o d  d n i e m  30 c z e r w c a  
h .  r. w  szcze rych  w y r a z a c h  s k r e ś l o n e ,  j a k o  d o w ó d  u z n a ­
n ia  życz l iwośc i  z nasze j  s t r o n y  d la  b r a t n i e g o  to w a r z y s tw a .  
Nie  p o d p a d a  żad ne j  w ą t p l i w o ś c i ,  że o b a d w a  T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r c z e ,  m a ją c  p r z e d  so b ą  j e d e n  c e l ,  to  j e s t  dz i a ł a n ie  
na p o d ź w i g n i e  i d o s k o n a l e n i e  się g o s p o d a r s t w a  w ie j s k ie go  
w e  w szy s t k ich  g a ł ę z i a c h ,  d a l e k o  sk u te c z n ie j  d z i a ł a ć ,  i 
d o  z r e a l i z o w a n ia  w y t k n i ę t e g o  so b ie  ce lu  t akże  zdążać mogą ,  
gdy  się na  s t o s u n k u  w z a je m n o ś c i  o p i e r a ć  b ę dą .  T o w a ­
r z y s t w o  n a s z e ,  p i z e j ę l e  tą p r a w d ą ,  już  w  r o k u  1849 
u czy n i ł o  s t o s o w n e  do  t ego k rok i .  T e r a z  zaś T o w a r z y s t w o  
k r a k o w s k i e  uzna jąc  p o t r z e b ę  zb l i że n ia  s ię  k u  n a m ,  na  te- 
g o r o c z n e m  s w o j e m  z g r o m a d z e n i u  z i m o w e m  u c h w a l i ł o  j a k  
n a s t ę p u j e  :

«Każdy członek należący do jednego z Towarzystw gospodar­
czych krajowych, mieć będzie odtąd wolny wstęp i gios na ogól­
nych posiedzeniach Towarzystwa drugiego, i stanie sie oraz ucze­
stnikiem wszelkich korzyści i dogodności, jakie każde z tych dwóch 
Towarzystw członkom swoim ofiarować zdoła." Co s z a n o w n y m  
cz ło nk o m  d o  w i a d o m o ś c i  i z a s t o s o w a n i a  się p o d a j e m y ,  
z t e m  o ś w i a d c z e n i e m ,  że o d t ą d  z z a w a r c i a  s t o s u n k ó w  
ścisłej  w za je m n o śc i  w y n ik a j ąc e  p r a w a  k a ż d e m u  z cz ło n ­
k ó w  o b o p ó l n i e  p rzys ługu ją .

3) Dnia 30 cz e r w c a  o t r z y m a ł  K o m i t e t  r e s k r y p t  mi n i -  
s t e ry a ln y  z dn ia  24 cz e r w c a  b.  r. 1. zaw ie r a j ąc y
u w i a d o m i e n i e ,  że w  s k u t e k  na jwyższego  p o s t a n o w i e n i a  
z 20 cz e r w c a  b. r. na r zecz z a k ł a d u  n a u k o w e g o  g o s p o d a r ­
sk ie g o ,  k tó ry  t o w a r z y s t w o  g o s p o d a r c z e  o t w o r z y ć  z a m i e ­
rza , Naj j aśn ie j szy  Pan 3000 złr.  na z a w s z e ,  a p o  2500 
p r ze z  10 la t  n a j ł a s k a w ie j  p r z e z n a c z y ł —  z tym d o d a t k i e m ,  że 
z tej  o s t a tn ie j  su m y  1500 złr.  na u t r z y m a n i e  zak ła d u ,  a 1000 
złr.  na 10 s t y p e n d y ó w  ka ż d e g o  r o k u  uży tych  być ma .  Tymże  
r e s k r y p t e m  u w i a d a m i a  nas wys.  c. k. Mi n i s t e ry u m r o l n i c t w a  i 
g ó r n i c t w a ,  że p r z e d ł o ż o n y  so b i e  p lan  ' ) do  u t w o r z e n i a  
z a k ła d u  n a u k o w e g o  g o s p o d a r s k i e g o  ( p a t r z  nr .  i P r z e g lą d u  
z dn ia  tlj 12 1850 1. 4) o d p o w i e d n y m  u z n a j e ,  i w y k o n a n i e  
j ego  p o t w i e r d z a .

Zaraz  wiec  na p o s i e d z e n i u ,  k t ó r e  dn ia  30 cz e r w ca  
m ie j s c e  m i a ł o , wyż w z m i a n k o w a n y  r e s k r y p t  m i n i s t e r y a l n y  
z g r o m a d z o n y m  c z ło nk o m  p r z e c z y t a n y  z o s t a ł ,  k tó r zy  z p r a ­
w d z i w ą  w d z ię c z n o śc i ą  dla wys.  R z ą d ó w  J. C K. Mości  
t a k  p o ż ą d a n ą  w i a d o m o ś ć  p rzy ję l i  i p r z e s ła n i e  d z i ę k c z y n ­
n eg o  a d r e s u  wys.  c. k. M i n i s t e r y u m  za u sk u t e c z n i e n i e  
p r o ź b y  nasze j  j e d n o g ł o ś n i e  uc h w a l i l i .

P o n i e w a ż  w e d ł u g  p l a n u ,  p r zez  wys.  M i n i s t e r y u m  już  
z a t w i e r d z o n e g o ,  na za łożen ie  g o s p o d a r s t w a  w z o r o w e g o  
i po łą czo n e j  z n im szkoły  g o s p o d a r c z e j  na jm ni e j  30 ty ­
s ięcy zł r .  m. b. p o t r z e b a ,  k tó r e  p r zez  al icye w  d r o d z e  
s t o w a r z y s z e n ia  z e b r a n e  być m a j ą ,  u c h w a l i ł o  z g r o m a d z e ­
n ie  j c d n o c z e ś n e :

4) Upoważnienie dla komitetu do działania, w skutek którego 
zamierzony zakład , j a t  najspieszniej w wykonanie wejśćby mógł. K o ­
m i t e t  s to su jąc  s ię  do  lej u c h w a ł y ,  w y r o b i o n y  ju ż  p r o j e k t  
do u s t a w  s t o w a r z y s z e n i a  a k c y o n a r y u s z ó w  wys.  c. k. P re -  
zy d y u m  p r z e d ł o ż y ł ,  a gdy  t enże  p o t w i e r d z o n y m  zos tan ie ,  
n ie  o m ie sz ka  w e z w a ć  tych p a n ó w ,  k tó rzy  j e szcze  r. 1847 
* p e w n e m i  k w o t a m i  na rze cz  s zko ły  g o s p o d a r c z e j  do  s u b -
sk rypcy i  p r z y s t ą p i l i ,  a b y  z o b o w i ą z a n i a  s w o je  z r e a l i z o w a l i  
i za py t ać  in n y c h  o b y w a t e l i  k r a j o w y c h  czyli i z j aką  i l o ­
ścią do  z łożen ia  f u n d u s z u  na leżeć  z e c h c ą ? — K o m i t e t  nie  
w ą t p i ,  że każdy  z c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  n as ze go  o p o ­
t r z e b i e  t a k ie go  z a k ł a d u  n a j m o cn i e j  p r z e k o n a n y m  j e s t ,  i 
s p o d z i e w a  s i ę ,  że w  s k u te k  t e g o ,  p r z e d m i o t  nau k i  g o ­
s p o d a r s t w a  czyli  s z ko ł y  g o s p o d a r c z e j  s i l neg o  w s p a r c i a  nie 
tylko od  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  a l e  o d  ws zys tk i ch  o b y ­
w a t e l i  k r a j o w y c h  d o z n a w a ć  będz ie .

W  l o k u  tych  t r ze ch  p o s ie d z e ń  o g ó ln e g o  z g r o m a d z e ­
n i a ,  czy tane by ły  i n t e r e s u j ą c e  r o z p r a w y  c z ł o n k ó w ,  a m i a ­
n o w i c i e  :

a) P. K o n s t a n t e g o  L i p o w s k i e g o ,  o z r e g u l o w a n i u  k o ­
ry ta  W is ły  i s p ł a w n o ś c i  w ięk sz y ch  rzek nas zego  k r a ju .

b) U mi e ję t n a  r o z p r a w a  o ś w ie r s z c z o k re c ic  tak z w a ­
n y m  n i e d ź w i a d k u  (Maulwurfgrille) p rze z  pa n a  Miko ła ja  L i ­
p iń sk ie go  d ra  i p r o f e s o r a  filozofii w  tu te j sze j  wsze chn ic y .

c) R o z p r a w a  o c h o w i e  c i elą t  p rze z  p a n a  W i k t o r a  Ob-  
n isk iego .  »

d) W i a d o m o ś c i  o zak ładz ie  n a u k o w y m  g o s p o d a r c z y m  
w  A l t e n b u r g u  W ę g i e r s k i m  p. p. L u d w i k a  Skrzyńsk iego .

Także z a j m o w a l i  się z g r o m a d z e n i  c z ł o n k o w i e  dysku-  
syą w  p r z e d m io c i e  py ta ń  w c z w a r t y m  nr .  P r z e g lą d u  I. a, 
h, c, d, e, f, zamieszczonych .

5) D ru g ie g o  dn ia  Ij. 1 l ipca  b. r. po za ko ń c z e n i u  p o ­
s i ed ze ń  og ó ln e go  z g r o m a d z e n i a ,  o t w o r z o n a  zos ta ł a  W y ­
s t a w a  by d ła  i n a r z ęd z i  g o s p o d a r s k i c h ;  p r z e d s i ę b r a n e  były 
p r ó b y  tychże , i r o z p o z n a n i e  byd ła  i o w ie c  na w y s t a w i e  
b ę d ą c y c h ,  a 4 l ipca og ło sz o n e  zos ta ły  sz tuk i  b y d ł a ,  k tó ­
r ym  p i e r w s z e ń s t w o ,  p rze z  sę dz ió w  — na o g ó l n e m  z g r o ­
m a d z e n iu  ad hoc w y b r a n y c h  —  p r zy z n an e  zos ta ł o  i n a s t ą ­
p i ł o  lo s o w a n ie  10 sz tu k  byd ła  i j e d n e g o  b a r a n a ,  tu dz ież  
r o z d a n ie  m e d a l ó w  w ła ś c ic i e l o m  od zn a cz a j ąc e go  się by d ła

') Patrz Tom IX Rozpraw T. G. str. 1— 22.
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i n a j po ży te cz n ie j szy ch  u l e p s z o n y c h  n a r z ę d z i  g o s p o d a r ­
c z y c h :  o czera p u b l i c zn oś ć  p rze z  Gaz e tę  L w o w s k ą  nr.  150 
ł  154 w k r ó t k i e j  t r e śc i  z a w i a d o m i o n ą  zos tał a .  O b s z e r ­
n ie j sze  s p r a w o z d a n i a  t r ze ch  komisy j  do  osą d ze n i a  b y d ł a ,  
o w i e c  i n a r z ę d z i  g o s p o d a r c z y c h  w y z n a c z o n y c h ,  w l i t y m  
t o m i e  R o z p r a w  T o w a r z y s t w a  na s ze g o  do  w i a d o m o ś c i  p u ­

b l i czn e j  p o d a n e  hę dą .
M e d a le  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  o t r z y m a l i : 1) 

P a n  A n to n i  K r i e g s h a b e r  za b u h a j a  p od  n a z w ą  Kapral. 2) 
P a n  P a w l i k o w s k i  G w a l b e r l  za barana. 3) Xiążę Adam S a ­
p i e h a  za g r ac ę  i p ł u ż e k  do  o k o p y w a n i a  i do  p ie l en ia  r o ­
śl in o k o p o w y c h .  4) Pan Jan  L ipc zyńsk i  za s i e wnik .  Te 
narzędzia były próbowane w obec zgromadzonej publiczności, i skutek 
odpowiedział zupełnie oczekiwaniu gospodarzy. 5)  Pan  F ran c i s ze k  
S c h u m a n n ,  za n a r z ę d z i a  i m a c h i n y  w  g o s p o d a r s t .  używane .

D r u g a  ta w y s t a w a ,  k t ó r ą  do s k u t k u  p r z y p r o w a d z i l i ­
śmy ,  n i e r ó w n i e  by ła  l iczn ie j szą od  p r ze sz ło ro cz n e j  ) a 
u d z i a ł  T o w a r z y s t w a  i za j ęc ie  się nią p u b l i c z n o ś c i ,  r o k u je  
n a  p rzysz łość  p o m y ś l n ie j s z e  k o le je  dla  tej  ins lylucyi .

II. 1) W  d r o d z e  k o r e s p o n d e n c y i  o t r z y m a ł  K o m i t e t  
u w i a d o m i e n i e  z d n ia  24 ma ja  b. r. 1. 2D od  P rez es a  X I \  
o g ó ln e g o  z g r o m a d z e n i a  n ie m ie c k ic h  g o s p o d a rz y  i l e ś n i ­
c z y c h ,  że toż z g r o m a d z e n i e  p o s i e d z e n i e  sw o je  t. r.  na 
d n i u  1 do  7 w rz e ś n i a  w S a l c b u r g u  o d b y w a ć  będz ie .  P r e ­
zes t ego  z g r o m a d z e n i a  udz ie la j ąc  n a m  po w yż sz eg o  u w i a ­
d o m i e n i a  , w r a z  z za łączo nym  p r o g r a m e m  p o s i e d z e ń ,  w z y ­
w a  nas  u p r z e j m i e  aż eby śm y o tern c z ł o n k ó w  nasze go  T o ­
w a r z y s t w a  z a w i a d o m i l i ,  i do  wzięc ia  w n ie m  u d z i a ł u  za ­
c h ę c i l i ;  co n in ie j sz em  u s k u te c z n ia m y .

III.  1) P o n ie w a ż  czynnośc i  K o m i t e t u  coraz  więce j  się 
p o m n a ż a j ą  —  p r z e t o  i w y d a t k i  są co ra z  wi ększe .  Dla 
t e g o  K o m i t e t  w id z i  się być s p o w o d o w a n y m  w e z w a ć  
sz a n o w n y c h  c z ł o n k ó w ,  k tó rzy  za u p ł y n i o n e  l a l a  n a l e ż ą ­

cy ch  się  w k ł a d e k  r o c z n y c h  d o  kasy T o w a r z y s t w a  gosp .  
n i e  w n i e ś l i ,  aby  t a k o w e  n a j d a l e j  do  1 p a ź d z i e r n i k a  b,  r. 
uiśc i l i .  P o  u p ł y w i e  t ego  t e r m i n u  ogłos i  K o m i t e t  w  P r z e ­
g lądz ie  l i s t ę  i m i e n n ą ' t y c h  c z ł o n k ó w ,  k tó r zy  w  za leg łośc i  
z o s ta w a ć  b ę d ą ,  a to  s t o s o w n i e  d o  u c h w a ł y  V.  o g ó ln e g o  
z g r o m a d z e n i a  na  d n i u  24 l u t e g o  r. 1851 z a p a d ł e j  **).

2) W  s k u t e k  w y b o r ó w  , w  czas ie o g ó ln e g o  z g r o m a ­
dze n i a  na  d. 28 c z e r w c a  b.  r. p r z e d s i ę w z i ę t y c h ,  p r zy by ło  
do  na sz eg o  T o w a r z y s t w a  c z ł o n k ó w  czynnych  37, k o r e s p .  
7, h o n o r o w y c h  5, k t ó r y c h  im i o n a  na  p o s i e d z e n i u  d. 30 
c z e r w c a  b. r. z g r o m a d z o n y m  c z ło n k o m  w y g ł o s z o n e  zostały ,  
a w  s w o i m  czasie d r u k i e m  o b w i e s z c z o n e  będą .

IV.  1) Pan  Ja n  L i p c z y ń s k i ,  d z i e r ż a w c a  ws i  Mołcza-  
n ó w k i  w  o b w o d z i e  t a r n o p o l s k i m  , k tó r y  za s i e w n i k  p o ­
p r a w n y  w ł a s n e g o  w y r o b u  m e d a l e m  l o w a r z y s t w a  gosp- 
n a g r o d z o n y  zo s t a ł  ( o b a c z  wyże j  1. 5.) p o d a ł  do  Gazety 
L w o w s k i e j  o b w i e s z c z e n i e ,  że t a k ie  s i e w n ik i  do  każdeg o  
g a t u n k u  zboża p r z y d a t n e ,  u*n iego w  M o ł c z a n ó w c e , lub  
u  p a n a  Morawca k u p c a  w T a r n o p o l u ,  u s tn i e  l u b  l i s to w ni e  
z a m a w i a ć  m o ż na  , p rzy  z ł o że n iu  z a d a t k u  w k w o c i e  25 złr.  
m  k.. za u m i a r k o w a n ą  cen ę  75 złr.  m.  k. —  Tym s iewni -  
k i e m  m o ż e  j e d e n  c z ło w ie k  j e d n y m  k o n ie m  20 m o r g ó w  na 
dz ień  o b s i a ć ,  a to  n a j r e g u l a r n i e j  i z w y r a c h o w a n i e m ,  tak 
co do  i lości  zboża  j ak p r z e s t r z e n i  rol i .  Ponierw-aż p r ó b a  
t eg o  n a d e r  p o ży te c zn e g o  n a r z ę d z i a  w  o b e c  p t ib l i cznośc i  
i c z ł o n k ó w  K o m i t e t u  o d b y ła  s ię  z z u p e ł n i e  p o ż ą d a n y m  
s k u t k i e m ,  m o ż e m y  p r z e t o  śm i a ło  do u ż y t k u  g o s p o d a r s t w a

te n  s i e w n ik  po lec ić .
2) R ó w n i e ż  f ab r yk a  k ras iczyńska  n a r z ę d z i  gosp .  p r z y j ­

m u j e  z a m ó w i e n i a  na g r ac ę  do  p ie l e n ia  i p ł u ż e k  do  og a i -

*) Było bowiem na wystawie tegorocznej •
Bydła s z t u k ....................................  ^
Baranów i owiec sztuk • 5o.
Machin i narzędzi roln, sztuk 5(J.

“ ) Obacz Przygląd nr. 2. (1. 3.),  tudzież nr. o. (1. 3.), jako 
też Rozpraw Towarzystwa naszego t. X. str. 3 3 — 36.

l y w a n i a  ro ś l i n  o k o p o w y c h , za k t ó r e  Xżę A d a m  S a p i e h a  
m e d a l  T o w a r z y s t w a  g o s p o d .  o t r z y m a ł ,  i k t ó r e  d la  g o s p o ­
darzy  u p r a w i a j ą c y c h  n a  większą  ska lę  ro ś l i ny  o k o p o w e  
n a d e r  p o ż ą d a n e  będą .

3) X  to m  R o z p r a w  nas zego  T o w a r z y s t w a  j u ż  o p u śc i ł  
p r a s ę  i j e s t  w  k an c e l a r y i  K o m i t e t u ,  tu d z i eż  w e  w s z y s t ­
k ic h  k s i ę g a r n i a c h  do  na b y c ia  za 40 kr.  m.  k.

Treść  p r z e d m i o t ó w  w  n im  z a w a r t y c h  j e s t  n a s tę p u j ą c a :
I. P r o t o k ó ł  czynnośc i  d z i es i ą t e go  z g r o m a d z e n i a  T o w a ­

r z y s tw a  g o s p o d a r s k i e g o , k t ó r e  się o d b y ł o  d n ia  24 i 26 
l u t e g o ,  1851 r. a) S p r a w o z d a n i e  K o m i t e t u  z czynnośc i  w  
c iągu r ,  1850; u ł o ż o n e  p rze z  Kazimierza hr. Krasickiego, b.) W y ­
b ó r  n o w y c h  c z ło n k ów .  c) R o z b i ó r  p y ta ń  g o s p o d a r c z y c h .

II. R z u t  oka na e k o n o m i ę  Gal i cyi  p.  Brunona Rogalskiego.
III.  O u pr aw ie  lurn ipsu  (rzepy)  w  P o r z e c z u ,  w  o b ­

w o d z ie  S a m b o rs k im ; przez Ignacego Andrószowskiego.
IX.  O p i s  m ł y n a  do t a rc i a  g i p s u ,  u r z ą d z o n e g o  na P o d ­

g ó r z u  p o d  K r a k o w e m ;  p r ze z  Alexandra Ekielskiego.
V. P od an ie  K o m i t e t u  do  c. k. P r e z y d y u m  k r a j o w e g o ,  

w  p r z e d m i o c i e  z a p r o w a d z e n i a  k w a r a n t a n n y  na  b yd ło  z a ­
g r an iczne .  R e f e r e n t  Waleryan Krzeczunowicz.

VI.  O p i s a n ie  k r ó l e w s k i e g o  f o l w a r k u  p o d  D r e z n e m ,  
O s t r a  z w a n e g o ; p rze z  Konstantego hr. Ożarowskiego.

VII.  P o d a n i e  K o m i t e t u  do  wysk.  c. k. P r e z y d y u m  k r a ­
j o w e g o  z o b j a ś n i e n i e m  co do  cen p r z e c i ę t n y c h  b y d ła  r z e ­
ź n e g o ,  r o b o c z e g o  i n i e rogac izny ,  tu d z ie ż  m i o d u ,  w o sk u ,  
i s e r ó w  k r a j o w y c h  w  ce lu  oc len ia  t a k ow yc h .  R e f e r e n t

Władysław Biesiadecki.
VIII .  O w p ł y w i e  j a k i  p t a k i  w y w ie r a j ą  na  g o s p o d a r ­

s t w o  t a k  p o l n e ,  j ak i l e śne  w  ogó lnośc i ,  a w sz cz egó lnośc i  
o w a d a c h  l a so m s z k o d l i w y c h ;  p r ze z  Kazimierza hr. Wodzickiego.

IX. K a t a lo g  B i b l i o t e k i  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o .  
(Ciąg dalszy.) IV.  L e ś n i c t w o .  V.  Łąk i .

4) R ó w n i e ż  Iszy zeszy t  R o c z n i k a  c. k. T o w a r z y s t w a  
g o s p o d a r c z o - r o l n i c z e g o  k r a k o w s k i e g o  j e s t  do  n a b y c ia  w  
nasze j  k an c e l a r y i  za c e n ę  40 kr.  m.  k.

5)  P a p i e r  na r e g e s t r a  g o s p o d a r c z e  p o d ł u g  f o r m u l a r z y  
p r ze z  hr. Kazimierza Krasickiego z r o b i o n y c h ,  s t o s o w n i e  do  
n a j p r o s t s z y c h  r a c h u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  p r ze z  t egoż s k r e ­
ś l o n y c h ,  r u b r y k o w a n y ,  j u ż  się d r u k u j e  i b ę d z i e  w k r ó t c e  
w  k an c e l a r y i  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r c z e g o  dla  d o g o d n o ś c i  
g o s p o d a r z y  w ie j s k i c h  do  nabyc ia .

Z  Kom itetu T o w a rzystw a  gospodarskiego galicyjskiego.
W e  L w o w i e ,  dn ia  12 s i e r p n i a ,  1851 r.

G ospodarstwo leśne. (CiaLg dalszy).

D r z e w o  m o d r z e w i o w e  z p n i ó w  m ł o d y c h  j e s t  b i a ł a w e ,  
ze s t a r s z y c h  c z e r w o n a w e ,  b r u n a t n a w o - ż y ł k o w a n e , d e l i k a ­
t n e ,  b a r d z o  z w i ę z ł e ,  z czasem n a b i e r a  kośc ian e j  t w a r d o ­
ści  • ' t r w a ł o ś ć  j ego  p r z e c h o d z i  w sz y s t k ie  i n n e  r o d z a je  d r z e ­
w a  b u d o w l a n e g o .  Ś w i a d c z ą  o tern kośc io ły  i i n n e  b u ­
d o w l e  k r a j u  naszego  k t ó r e  p r z e d  k i l k u s e t  l a ty  w y s t a w i o ­
n e ,  d o t ą d  z a c h o w a ł y  się z d r o w o .  W  w o d z i e  i z i em i  n a ­
b i e r a  b a r w y  cza rne j  i t w a r d o ś c i  p r a w i e  że lazne j ,  t a k  d a ­
l e c e ,  iż d r z e w o  po  801e lniem le ż e n iu  w  w o d z i e  w y d o b y t e  
gdy  ch c ia n o  r o z p i ł o w a ć ,  zęby zwycza jne j  pi ły ł a m a ł y  s ię  
b ez  sk u tk u .  Z t ego  w z g l ę d u  szczegó ln ie  p r z y d a t n e m  j e s t  
d o  b u d o w y  s t a t k ó w ,  na r u r y  do  w o d o c i ą g ó w  p o d z i e m n y c h ,  
na  ry n y  d a c h o w e ,  gdzie  t r w a  l a t  70; w  w a r z e l n i a c h  sol i  
u ż y w a ją  się leż ryny z m o d r z e w i u .  Ta rc i ce  i go n ty  z n i e ­
go  r o b i o n e  p r z e t r w a j ą  w sz e lk ie  i n n e :  żywica b o w i e m ,  
k t ó r ą  w s k r o ś  są p r z e j ę t e ,  w y s t ę p u j ą c  p o w o l n i e  r o z l e w a  
się n a  całej  p o w i e r z c h n i ;  r ó w n i e  i od  w p ł y w u  w i l g o c i  
j a k o  też toc zen ia  r o b a c t w a  j e  ch r o n i .  J e d n ą  z za le t  j ego  
j e s t ,  iż s ię  nie  paczy  i n ie  p ę k a ;  z t ego w z g l ę d u  m a l o ­
w a n o  na n i e m  o br az y ,  co p o ś w ia d c z a ją  d o t ą d  p r z e c h o w a ­
n e  n i e k t ó r e  o b r a z y  Rafaela i i nnyc h  s ł a w n y c h  malarzy .

Moc j ego  g a t u n k o w a  n ie m n ie j  też j e s t  w i e l k a :  b a l e  
z m o d r z e w i a  u t r z y m u j ą  d z i e w ię ć k r o ć  w ięk sz y  c i ę ż a r , ni-  
źli b e l k i  d ę b o w e  r ó w n e j  g r u b o ś c i ;  u żyw aj ą  się p r z e t o  w  
m i e j s c a c h ,  gdzie  znacz ne  c i ężary u t r z y m y w a ć  p o t r z e b a .  
N ie m n ie j  p r z y d a t n e m  j e s t  d o  r o b o t  s t o l a r s k i c h  i b e d n a r ­
skich.  Ł oz a  r o b i o n e  z m o d r z e w i u  m a ją  m ie c  tę  w łasnosc ,  
iż s ię  w  n ic h  p l u s k w i e  n ie  mnożą.
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Co do  u ż y t k u  na o p a ł ,  m o d r z e w  d w i e  m a  n i e d o g o ­
d n o ś c i :  p i e r w s z a ,  iż d r z e w o  m ł o d e  n ie  ł a t w o  c h w y t a  
o g i e ń ,  o raz  ba r dz ie j  t le je  niź l i  s ię p a l i ,  (z pn i  s t a ry c h  
a t o l i  ł a tw ie j  się zapala  i w ięc e j  da je  p ło m i e n i a ) ;  p o w t ó r e ,  
iż b a r d z o  t r zaska w  o g n iu .  Dla o b u  tych w ła s n o śc i  n a ­
l e ży  go do pa l e n ia  używ ać  nie  i n a c z e j , j a k  w e s p ó ł  z in-  
n e m  bar dz ie j  p a l n e m  d r z e w e m .  Co do  mo cy  o g r z e w a j ą ­
cej , tę w  r ó w n y m  p r a w i e  p o s i a d a  s t o p n i u  z d r z e w e m  j o -  
d ł o w e m ;  al e w  w y p a l a n i u  na w ę g l e  w ie l k ie  ma  p r z e d  
j o d ł ą  i sosną  p i e r w s z e ń s t w o ,  o %  część więc e j  od  t a m ­
tych da je  w ę g l a  na m i a r ę ;  na w a g ę  zaś d o b r z e  w y p a l o n y  
w ę g i e l  z m o d r z e w i u  m a  się do  w ę g l a  j o d ł o w e g o  j ak  8 
d o  5 ,  a do  s o s n o w e g o  j a k  8 do  6. W i ę c e j  też z n ie g o  
r o z w i j a  się go rąc a  ; a l e w ę g ie l  r ó w n i e  j ak  d r z e w o  z a c h o ­
w u j e  w ł a ś c i w e  so b ie  t r za sk an ie .  K o ra  z d r z e w  m ł o d y c h  
za leca  się w  r ó w n e j  części  z d ę b o w ą  do  g a r b o w a n i a  skór ,  
a l u b o  m n ie j  n i e co  niż t a m t a  z a w i e r a  g a r b n i k u ,  da je  j e ­
d n a k  s k ó r o m  w y b o r n ą  mię kko ść .  Na w i o s n ę ,  g d y  s ię  ig ły  
z u p e ł n i e  r o z w i n ą ,  sz cz egó ln i e  w  c z e r w c u  i l i p c u ,  w y s t ę ­
p u j e  z p ę k ó w  ig ło w y c h  i m ł o d e j  k or y  gałązek sok  l e p k i ,  
z i arn i s ty ,  k tó r y  m a  w ł a s n o ś c i  m a n n y  ka lab r y j s k ie j .  Na 
t e n  sok  lu b ią  uczęszczać pszczoły.

Najczys tsza  t e r p e n t y n a  , zna na  p o d  i m i e n i e m  weneckiej, 
j e s t  to żywica  z m o d r z e w i u ;  na j l e p s za  j e s t  t a ,  k t ó r a  p o d ­
czas u p a ł ó w  p r z e p a c a  się czyli w y s t ę p u j e  k r o p l a m i  p r ze z  
k o r ę ;  mo ż na  j ą  a to l i  zb ie r ać  w  w ię ks ze j  i lości  s p o s o b e m  
n a s t ę p u j ą c y m :  Na 2— 3 s t ó p  n a d  z i emią  w y w i e r c a  s ię  w  
p n i u  m o d r z e w i a  d z i u r a  aż do rd z e n ia  , d c  tej w t y k a  się 
r u r k a  o d p o w i e d n e j  g r u b o ś c i ,  p r ze z  k t ó r ą  sączy s ię  t e r ­
p e n t y n a  od  m a ja  aż do  s i e r p n i a ,  p o c z e m  dz iu ra  za tyka  
s i ę  d r e w n i a n y m  ko łk ie m .  P ie ń  si lny w yd a je  co r o k  6 do  8 
f u n t ó w  t e r p e n t y n y  w o k r e s ie  l a t  k i l k u d z i e s i ą t , a l e d o b r o ć  
d r z e w a  n ie  m a ł o  c i e r p i  na i em.  D r z e w a  z a m ł o d e  a l b o  
j u ż  p r z e s t a r z a ł e  w c a le  jej  nie  w yda ją .  S m a k  m a  go rzk i  
i z a p a c h  n ie  b a r d z o  p r zy je mn y ,  używ-a się n ie k ie d y  w  l e ­
k a r s t w a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  obf i t sze  zaś j e j  użyc ie  j e s t  do  
ro z m a i t y c h  maś c i  i w e r n k ó w .

Grzyb b ia ły  czyli  h u b k a  ro sn ąc a  na m o d r z e w i u  m a  
w ła s n o ś c i  ro zw al n ia ją o e  i o c z y sz cz a ją ce , w  m e d y c y n ie  zna-  
ny j e s t  p o d  n a z w i s k i e m  Agaricus albus. Na szcze gó ln ą  u w a ­
gę  za s łu g u j e  sk u te cz n o ść  j ego  p r z e c i w  n iszczącym p o t o m  
W chorob ach  d łu g o t rw a ły c h :  używa się  1— 2 gran.  na d o ­
zę.  S uc ho tn ik o m  jednakże środek  ten nie służy.  Tenże
grzyb używa się  do far bo wa n ia  m ałeryj  k o l o r e m  czarnym.

Zre sz tą  l iczne p o s t r z e ż e n i a  wykaza ły ,  iż n ie  ty lko d r z e ­
wa  i k r z e w y  spo rze j  r o sn ą  w  l a s a c h ,  gdz i e  się m o d r z e w i e  
u t r z y m u j ą ;  lecz n a d t o  t r a w a  u p o d n o ż a  t ego  d r z e w a  b u j ­
n ie j  s ię  k r z e w i ,  a n a w e t  w a r z y w a  w  b l i s ko śc i  j e g o  s a d z o ­
n e  okaz u ją  w z r o s t  sporszy .  Z tą d  w y p a d a ,  iż za sa d z o n y  
na p a s t w i s k a c h  s u c h y c h , o p r ó c z  kor zyśc i  z s a m e g o  d rze -  
Vva i p i ę k n e g o  w i d o k u ,  p rzy c zy n i a  s ię  d o  p o m n o ż e n i a  
paszy  d la  byd lą t .

R o z m n o ż e n i e  m o d r z e w i a  u  nas  m o ż e  być  tylko p rzez 
n a s io n a .  Czas z b i e r a n iu  szyszek p r z y p a d a  w  lu t y m  i m a r ­
c u ,  z e b r a n e  r o z sy p u ją  się w  mi e j sc u  c i e p ł e m ,  a g dy  się 
łus z cz k i  n ie co  o t w o r z ą  , k łócą  się w  r o ze s ł an e j  p ła chc ie .  
N a s i o n a  m o d r z e w i a  z t r u d n o ś c i ą  w y k ru s za j ą  s i ę ;  suszen ie  
p r z e t o  i k łó c en ie  szyszek k i lk a k ro ć  p o w t a r z a ć  należy,  z a ­
n i m  się  wszys tk ie  n a s io nk a  ot rzymaj ,  f u n t  d o j r za ły ch  szy­
szek  da je  t rzy łó ly  nas ien ia  sk r z y d e ł k a m i  o p a t r z o n e g o  , 
z k t ó r e g o  p o  o t a r c i u  w  d ł o n i a c h  s k r z y d e ł e k ,  p o z o s ta j e  2 %  
ł ó t ó w  czys tego z ia rna.  Ł ó t  zaś z a w i e r a  w  so b ie  do  2500 
z i a rn  czyli  d r o b n y c h  o r ze sz kó w .  K u p u j ą c  na s io n a  o d  o g r o ­
d n i k ó w  ł a t w o  s ię  p r z e k o n a ć  o i ch  d o b r o c i  s p o s o b e m  n a ­
s t ę p u ją c y m  : P e w n a  on yc h  i lość zaw ią z u je  się do  p ła tk a  
w e ł n i a n e g o  i od  czasu do czasu zmacza  s ię  w o d ą  le tnią  
W  dn i  8 lub  9 na s io n a  puszcza ją  k i e ł k i ;  j e ś l i  p o ł o w a  
z ia rn  k ie łk u je ;  nas ien ie  u w a ż a  się za d o b r e .  Do z a s i e w u  
w y b i e r a  się mi e j sc e  czyste od  z i elska i c h w a s t ó w ,  na j wła -  
śc iwie j  więc  t o ,  na k t ó r e m  by ły  k a r to f l e  a l b o  inne  w a ­
r z y w a  o k o p o w e .  Z as ie w  ma  być t a k i ,  aby  na s t o p ę  k w a ­
d r a t o w ą  p r z y p a d ł o  2 do  3 ro ś l inek .  Z as ie w a  s ię  w  j e -  
s i s n i  i za raz na w io sn ę  w s ch o dz i .  Ale p o n i e w a ż  w tej 
p o r z e  s t a r e  tylko n ie  zaw sze  p e w n e  n as io na  mie ć  m o ż na ,  
p r z e t o  zw y kl e  za s ie w a  się na w i o s n ę  w  k o ń c u  kwie tnia , '  
gdy  czas j e s t  w i l g o t ny ;  j e ś l ib y  zaś su ch a  p o g o d a  t r w a ł a ]  
m o ż n a  od łożyć  za s i e w  do  maja.  Po za s ia n iu  w  4 ry  na j ­
dale j  w  6 ty go d n i  w s ch o dz ą  m ł o d e  ro ś l ink i  i ma ją  d w a  
l i s tki  z a r o d k o w e .  W  szkó łce  d r z e w k a  zostaj ą  do  l a t  2 
t u b  3. D o br z e  j e s t  gdy  p rze z  t en czas o c i e n i o n e  są n ieco 
d r z e w a m i ,  a w  n i e d o s t a t k u  tych w e t k n i ę t e m i  p o dcz as  
u p a ł ó w  międ zy  n ie  g a ł ęz iam i .  Gdy  do jd ą  w yso ko śc i  p ó ł -  
t o r y  lu b  d w ó c h  s t ó p ,  w y b i e r a j ą  s ię  d r z e w a  o s t r o ż n i e  z 
z i e m | ^ k o ^ z e n  g łó w n y  n ieco  się u k r a c a ,  d o l n e  gałązk i  o b ­

cinają i d r z e w k a  p r z e s a d z a ją  do  in n e j ,  r ó w n i e  oc i e n io ­
nej sz k ó ł k i ,  r z ę d a m i ,  w  od le g ło śc i  na  2 s to p y  j e d n o  od  
d ru g ie g o .  T a m  po zos ta j ą  az do jd ą  g r u b o ś c i  P / j  cala .
W t e n c z a s  p r ze sad za ją  się na mi e j sc e  s t a łe  d la  n ich  p r z e ­
znaczone.  Je ś l i  ma ją  się zasadzać p e w n e  p r z e s t r z e n i e ,
od le g ł oś ć  d r z e w  n ie  ma  p r z e c h o d z i ć  s t ó p  sz eś c iu ;  g ęs toś ć  
ta sp rzy ja  n a j w i ę c e j  ich w z r o s t o w i .  Na p l a n t a c y ę  m o ­
d r z e w i a  w y b i e r a  się g r u n t  suchy ,  u r o d z a jn y ,  ka m ie n i s t y ,  
a l e n i e z u p e ł n i e  p łonny :  w  t a k im  b o w i e m  , czasu t r w a j ą ce j  
suszy,  s t a r s ze  n a w e t  d r z e w k a  w ysy cha ć  zwykły.  G r u n t  
zwięzły ,  g l in ia s ty ,  g l e jo w at y ,  mokr y ,  bagn i s ty ,  lu b  w a p i e n -  
ny, wc a le  m u  n ie  sprzy ja .  M o d r z e w  o d  r o k u  t r ze c i e g o  
b u jn y  w z r o s t  b i e r z e ,  w r o s t  t en p óźn ie j  lak się w z m a g a ,  
iż na g r u n c ie  p r z y d a t n y m  pę dy  j e d n o r o c z n e  d o  4 s t ó p  
m i e w a j ą  d ł u g o ś c i ,  a b io r ą c  p r o p o r c y ę  ś redn ią  z la l  w ie lu ,  
w y p a d a ,  iż co r o k  o d w i e  s t o p y  w  g ó r ę  w zr as ta .  D r z e w ­
ka m a ją c e  w i e r z c h o ł e k  w i d ł o w a t y ,  ro sn ą  z w yk le  k a r l a s t o  
i do  p r z e s a d z a n ia  nie są zd a ln e .  Je ś l ib y  na m ł o d y c h  m o ­
d r z e w i a c h  z a w ią z y w a ł  się k w i a t  i szyszki  n a s ie n n e  zby t  
Wc ześn ie ,  należy  j e  o b e r w a ć ;  w cze sna  b o w i e m  ro dza jno ść  
w z r o s t  ich w s t r z y m u j e .  P r z e s a d z a n ie  m o d r z e w i  n a j p o ­
myśln ie j  s ię  u d a j e  w  j e s i e n i ,  m o ż n a  a to l i  w  p o t r z e b i e  
p r ze sa d z a ć  j e  na  w i o s n ę .  {Dalszy ciąg nastąpi).

W iadom ości handlowo.
Przemyśl, ,9 września. Z pola pozbieralis'my, pszenica 

w wielu miejscach tak rudą zepsuta ze z kopy ledwie 8 garncy 
samych niedorodków się namłóci. Mąki z tego* ziarna mało będzie, 
ale ludzie to sieją i wschodzi dość dobrze. t Zyto mało wydaje, le­
psze 16 do 24 garncy, podlejsze 8. 1 to ruda zepsuła tak, ie  ze 
słomy przewrósła nie ukręci,  łamie się i kruszy. Jęczmiona i 
owsy lepsze. Prosa nic nie ma,  kartofle tak złe źe i nasienie le­
dwie się wróci , tylko na piaskach słyszę są lepsze, osobliwie co 
wcześnie posadzone, te rachują nawet 6 ziarn. Roby, grochy i 
hreczki także na słomę kopne, ale na ziarno liche. Z gór robo­
tników płaciliśmy po 1 złr. w. w. i wyżej , ale to jest lud tak słaby, 
wynędzniały przednówkiem, meczący się i tu głodem aby więcej 
gotówki wyniósł , ze na dobrem zbożu rzadko kopę jeden narznie. 
Go do cen zboza w hur towej , sprzedaży, trudno jeszcze stanowić. 
Przedał tu pan Puchalski z Żurawicy 300 czwórek t. j. pszenica, 
zył°> jęczmień i owies, panu Petrowiczowi z Laszek koło Wysocka, 
czwórkę po  17 złr. w. w. toby  by ło  pszenica 7, żyto 5 iecz- 
m .en  3, ow .es 2  złr. w, w. Ja sprzedałem na browar jęczmień 
gotowy po 9 złr. w. w., ale za pszenicę nie chcą mnie dać tylko 
po złr. w. w.: bo jest tak mizerna źe ledwie tyle waży co owies 
kanarek. Niespodziewać się nizkich cen zboża, bo na dodatek i 
kapusty prawie wszędzie pogniły. Spodziewać się znowu przed­
nówku ciężkiego. fiydło spadło w okolicy naszej bardzo, wiecej

t r r r  W' W' " a sztuce- ^ ie  wiem tego powodu,  bo pasza 
jest. Chłopi mówią że dlatego iż wielu się pozadłużało na wio­
snę , teraz w jesieni muszą oddać, zboża mało, więc chudobę sprze­
dają i mało jest kupców. Za woły co na wiosnę płaciły po 80 
zlr. w. w., teraz nie dostanie 60 złr. w. w. Tak samo krowy i konie.

Lwów, 26  września. Na dzisiejszym targu sprzedawano korzec 
pszenicy po 17 złr. 7 kr., żyta 12 złr. 32 kr., jęczmienia 9 złr. 7 kr., 
owsa 5 złr 35 kr., hreczki 13 złr. 51 kr., grochu 18 złr. 42 kr., kartofli 
/ złr. kr.. Cetnar siana 3 złr. 4 kr., okłotów 2 złr. 0 0  kr. Za sag 
d^ew a  bukowego 28 złr. 45 kr„ dębowego 26 złr. 00 kr., sosno­
wego - 4  złr. 00 kr. w. w. Garniec 30° okowity 1 złr 4 kr m k 
w hurtowej sprzedaży.

Kasa oszczędności w e Lwowie.
Stan w kładek pieniężnych był z dniem  31 

sierpnia , 1 8 5 1  ‘ . . .
Od 1 do 30 września b. r.

W łoży ło  327 stron: 34,913 złr. 42 kr.
Zw rócono 466 stronom : 59,469 złr. 253/4 kr

ubyło w ięc  . . _ '

Ł-ate^ / d„ ' l U " ’r,Ze"nia rj  b ' W  °S6t wkładek 1,908,823 złr. 5 7 %  kr. 
Kapita galicyjsk iego Instytutu ciemnych 3,383 złr. 2 6 %  kr.

V . . ,  o g ó ł lT912]207 złr. 2 3 %  kr.
Na to m iał zakład na d. 30 września 1851 

na hypotekach 1,609,925 złr. 52 kr. 
funduszu ruchom ego 410,654 złr. 34 kr.

_  ogó łem  . . 2,020,580 złr. 26 kr.

1,933,379 złr. 41 kr.

24,555 złr. 4 3 %  kr.

Kurs lwowski z dnia 30 września.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . 
Półim peryał rosyjski 
Talar pruski

Nakładem Redakcyi.

złr. | kr.

5 26
5 32
9 32 J
1 44 Z 

/

1 rosyjski sr. 
i kurant . . . 
zastawne gal. 

od duk. ces. 2 4 3/, 
od srebra 18

złr. kr.

1 51
1 21

84 26

W  drukarni Zakładu narodowego Ossolińskich. 
(O dpow iedzialny  d z ie rżaw ca  W. Maniacki).


